
Ij Wykłady i rozprawy naukowe w sekcyjach.
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przyrodnicza.

Posiedzenie I. z dniu 21. Lipca 1875.
((Bfcecnydi członków 51).

Po zft.gajeniu posiedzenia przez Di. Majera, prezesa akademii 
umiejętności',-przestąpiono do wyboru prezesów i sekretarzy. Na pro- 
|zeSa śkodoiłego usiedzenia wybrano p. J . S z a f a r k i e w i c z a , (protes. 
z Poznania), a piątkowego *(23. lipca) Włodzimierza hr. Dziedusr/ye- 
kiej$>; na sekretSrzów prdtbSora Artura Popławskiego (z Warszawy) 
i Dra. Józefa Żulińskiego (profesora zę Lwowa).

1. Dr. Majer udzfirM," z powodu zamierzonej wycieczki do Pod- 
liorzec, do odczytania:

List Dra h ń h  (ze Złoczowa)',
udzielony akademii umiejętności ■ a ólsisujący ciekawo zjawisko geolo- 
jgiczne litej że okolicy, następującej treści:

„O dw,ip mile na północ od Złoczowa, ciągnie się grzbiet wzgó- 
rzfi lasem pokryty,SEifdący odnogą płaskow zgórza podolskiego, wznie­
siony nafeO® sążni nad poziom m orza; ma on kierunek ku S ch o ­
dowi, a jest źródłowiskiem jBóki Bugu. Na tern wzgórzu dają się 
widzieć liczne lejkowate zagłębienia, w których zbiera się opad, 
a pomimo braku odpływu zewnętrznego, wkrótce w nich ginie, 
Zapuszczając się w głdb ziemi. W eJW rześhiu 1872 roku, pasterze 
przebywający w bliskości tych zsgpfbieu,* usłyszeli podziemny huk, 
’rąz mocniepszy, ja z  znowu słabszy, którym się bazdzo potrwożyli. 
Wkrótce ten sani łoskot podziemny dał się słyszeć we wsi przyległej, 
W Podlif&ach. Huk !*ten, z małemi przerwami słyszeć się dawał 
PrzBz ośm dni, dająd^pophop do mniemania, że się zbliża wybuch 
Wulkaniczny. Powiadaj??,' że ten nadzwyczajny huk podziemny słyszano 
^a (pół mili 'w' Ókołt), CćhiMaż nie tak wyraźnie. Żałuję bardzo, żc 
dopiero pod koniec tego zjawiska doszła mnie o tem wiadomość. Oho-
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ciaż bowiem .niezwłocznie udałem się, na miejsce, dla zbadania zja­
wiska i odkrycia jego powodów, to jednak już tylko przyłoży wszy 
||cho do ziemi, załedwieffiiddałony szum- w głębinach ziemi z|słysz'dć 
byłem w stanie. Właściwość tego szumu i opowiadane mi przez 
ta m te jsz e j hulzi Spostrzeżenia, doprowadziły m nrado Wg# przekona­
nia, że łoskot ten i lmk podziemny pochodzie muśiał od znacznej 
ilości zebranej wT jednem z m rowisku wody, któi{Hprzerwawszy ściany 
swoje, z hukiem, popłynęła w glęnsze i ćBlsze strony. G djg iuk  ten 
najmocniej dawał się słyszeć' w owejkmkołiey, około#500° od Podho­
rzec odległej, w której, jak wyżej wspomniano, znajdują się owe 
lejkowate zagłębienia,!< wnosić zdiMiem rnojein wypada, że] pod tętni 
zagłębieniami na powierzchni ziemi wyflępującemi, znajdują się 
w głębokościach ziemi zuaezne’ym padliny i pieczary, w któryeh zbie,- 
rają się wody na powierzchnię ziemi opadające. Najznakomitszej żró- 
dlisko rzeki Bugu znajduje się we wsi Werhobuż u Stóp- pomienionego 
wzgórza, o półtorej njili oęl Podhorzec, ku południowemu wschodowi. 
Źrócllą, te zdają yngrzostawać w gtosunku nietyłko z owemi. zagłębie­
niami pod wsią Podhorcami ale także. z podobnemi zagłębieniami 
powierzchni ziśnii, jakie około huty sz.klannćj w Pienialamlę'Jpostrze- 
gamy. Źródło to główno obejmuje przestrzeń czkeręeh stómi kwadra* 
towych, na której woda burzjMfeię ciągle, na wierzch wybija, wyno­
sząc na brzegi uschłe liśąie dębowe, stoczone kawałki g k ła  rozm a­
itych barw, maleńkie bardzo skorupy ślimacze i małżowiny. Woda 
tego źródła podczas deszczów i odwilżj&amo^ej. bywa zawTszę-mętną".

W r o z p r a w i e  nad .tóni^zabierą^łos Prof. Dr. jx :£ eu tz  (ze 
Lwowm):

„Szum podziemny, o którym p. Krziż doniósł, najprawdopodobniej 
spowodowała woda nagromadzona w podziemnej pieczarze, z której, 
utorowawszy sobie drogę do poniżęj, znajdującej się jaskini lub wielkiej 
szczeliny w7 ziemi, z szumeih spłynęła. Pieczary powstają,,głównie za 
pośrednictwepi, w odyy|ktńra k-s^gac w ziemi, prócz soli, najłatwiej, roz­
puszcza gips i wapień;'Świadczy o tem już dostatęgznie skład źródeł; 
źródła bowiem wypij w ąjącgrc pokładów wapiennych, posiadali wapień ja- 
kfwlwuwę.głan wapna w rozpuszczeniu, a źródła, których woda przechodziła 
przez.pokłady gips zawierające, wynpszą ob/icifc rozpuszczony gips (i- 
siarka,11 wapna. 1 tak np. woda niejrtóryejh studzien wwowa p o s i la  tyl*; 
gipsu, że nawet bez zgęszczenia zaluęla siftjpo dolaniu chlorku baru.

Po wielkich niekiedy masach wagna i Ktpsu, którę wrodą roz­
puszcza i z łona ziemi wynosi, muszą tedy pozostać próżnie. Gdzi°
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zatem występują! wapienie zb ijW ik  n. p. około Ojcowa, a mianowicie 
w góracli Karstu, lub też skały gipsu, tam«s!j też i jaskinio, pospolite.

Na Podolu naszem znajdują się w utworach trzeciorzędnych 
leżących na warstwach •foraiagjw kredowej, pokłady i rozrżjłcone 
potężne bułę i gniazda|Jjgip8u, w których woija je rozpuszczająca 
potworzyła./mianowicie wg^orikowskiem) liczne jaskiiłje. Kównież 
pospolite na Podolu lejkowate zagłębienia," któris gdy są wodą wypeł­
n ionej tworzą stawki okrągłe, świadczą, Lab prócz na powierzchnie 
wychodzącPdi jaskiń w |]'4ł?ich gipsu, i pdd, !nią znajdowany się 
i prawdopodobnie- znajdują się wielkie próżnio. .ZagłeBienia te powstały 
wskutek zapadania sity pieczar podzielnnkBh j. gdy :le już tak się 
powiększyły, że powała-gipsowa była za cienką i słafjMj by utrzymać 
na niej łeżuce skały, mianowicie: piaskowce, piaski, iły lub glinę. 
pHgłębienia,- które w  toń sposób się utworzyły,ł są niekiedy jeszcze 
w połączeniu z podziemnemi próżniami, gdyż trafia się czasem, że 
Woda w zagiebieuiii żebrana naglfc spłynie wielką szczeliną w głąb 
nląeą, lub może tylko krótkim przewodem, w którym zaporę przeparła, 
w głębsze wtóżnifTfl

Iśikie 'lejkowate zagłębienia, jak na n w n i  Podolu, znajdują się 
.też W wielkfą ilości n #  wysoczyźme Karstn. [Bazie powstały wskutek 
Popadania się, wielkich próżni w zbitym wapieniu hippmytowyjn.

V d a l & ź y m  c ilg m  r o z p r a w y ,  która odbywalfłsię^na 11 po­
siedzeniu tejże sękcyi, tj. dnia. 23. Lipca, a którą w Pamiętniku dla 
utrzymania ćiłości rozpraw yp dotyczącej tej kwestyi nankowój, fri 
Pj&Miiesó pozwoliliśmygóbio, p. S e w e r y n  P ł a n h e t k o  (ze Złoczowa) 
nadmienia, iż podczas wycicczk.' do Podhorzae (t. j. 22. Lipca), 
starał siyłbliżąj poznać dotyczące miej sito zaklęsłe i -przekonał sic, że 
ta;to próżnie podziemne niepowstńly przez rozpuszczenia gipsu, którego 
tatn niema. Próżnie wielkie, w ktolyęh woda się zbiera i z głośnym 

Kaimem w głąb-..spływa, istnieją według jego zdania w łupkowych 
■hargfttcli wapiennych iónnacyi kredowej,* która tam na powierzchnie 
"Tstępuje, lub jero pokrytą piaskowcami 'forrnaeyi trzeciorzędnej.

‘(P ieczary podziemne w tycli łupkach powstały zdaniem p. Pła- 
chetki w ten spoSób, iż -ońfcWod powierzchni popękały w szczeliny 
S w i a z d k o n  aftb się4rozchodzącS= a woda rozpuszczając i odpłnkując 
skfiłę, 1'oższ'e'i’zyłfi je i powiększyła w wielkie" podziemne pieczary.'

Do roztwarzania tego przoz wodę, przyczynić się mogła i ta 
'•kolicznośó, że w warstwach pomienionycb, mianowicie w konchach 
'v Pięli zawartych, znajduje się siarczek żelaza przemieniający się
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w aajjkan. który oddziały wując na wapień, tworzy gips i kwas węgloWy 
podniecający inne roztw arzający wody. Przyczynę łoskotu przypi­
suje znów przelewaniu się wód, ktęi-e poprzedza zwyczajnię silniejszy 
wybuch źródeł. Przemakalnośó warstw popjhrji tem zjawiskiem , iż 
rzeka Bug, mimo zwiększenia się jej źródłowisk, w miarę oddalenia 
się od tychże maleje.

Prof. N i e d ź w i e d z k i (że' Lwowa) i pMf. K r e u t z  (ze Lwójwan 
niezgadzitją się ze zdaniem pana Płachetki, i wyrażają zapatrywanie, że 
popękanemnarglowe łupki wapienne nie"’są dość zwięzłe, by iMnowic 
mogły silne sklepienie wielkiej próżni, na której spoczywają^ jeszcze 
warstwy formacyi trzeciorzędnej.

Hr. Wł. D z i e d u s z y c k i  robi uwagę, że w tamtejszej oko­
licy niema wcale gipsu.

Ł o m S i c k l  (prof. ze Stanisławowa) podnosi, że wielkie 
próżnie podziemne mogą powstać w ton sposób,.'iż wóda, która prze­
siąknąwszy przez piaskowce fo rm a®  trzeciorzędnej , spływa po 
marglach kredowych, unosi ze sobą mechanicznie piaśak.

Ponieważ zabierający głos w gtę.j sprawie nie mpgą przyjść do 
stanowczego ogólnego orzeczenia, zaprasza interesńwanypli Wł. hr. 
D z i e d u s z y c k i  do Pieniak celem zbadania,'okolicy, a mianowi­
cie, w jaki sposób tam powstać mogą podziemne pieczary.

2. Z kolói następuje wykład pod tytułem :

„Sprawozdanie z zdobyczy n a u k o ™  osiągniętych podczas kilkoletnicb  
podróży w Australii12 ?

p rze z

J.  K u b a r ę  g o ,  (z A u s t r a l i i ) ,  

który podajemy w streszczeniu :

W roku 1863 spotkał się Prelegent z p. Janem (jęwar-ym 
deffroy, głową wielkiego handlowego domu „J. 0. GJódefroy i SynB 
w Hamburgu, który powodowany zamiłowaniem do nauk przyrodni­
czych',-" postanowił korzystać z stvych kupieckich stosunków na Oceaiu0 
wielkim, i od ląt już 15 założył zbiory, mające na celu speeyjalne re ­
prezentowanie tylko tej części świata. Jak p. Godeftroy uprowadź1'


